E ILUSTR Ow m 
Nr. 6789. 


Lwów, niedziela, 5 sierpnia 1923. 


INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW = 


Rok XIV. 


Wydawca: Spólka Akcyjna Wydawnicza Cena ery. 2000 Mp. Recaktor naczelny: Stanisław Zachariasiewicz 


Orabiarki różne, motory olelryczne. 


oraz używana pasy: skórzane, parciane, Balata, gumowe 
i różnyca gatunków elewatorowe (z kubełkami) 


rezaprzedaje 


KOMISJA REWINRDYRACYJNĄ 


WRRSZAWA, Jasna 8. — Tel. 314-393, 


Maszyny i pasy oglądać na składzie w Warszawie, Towarowa “O (Sklady 
Tow. Ake. C. Hartwig), również w Zbąszyniu (tylko maszyny) Biuro Posterunku 
Pogranicznego Komisji Kewinuykacyjnej, ul. Marszałkowska 33. 


Szczegóły na żņdanie. 


10% 


Katastrofa kolej 


owa pod Laniins 


5 osób zabitych, craz kilka wagonów rozbitych 


Warszawa., (Tel. wł.) (J.) Dzisiał w 
nocy na stacji Zwierzynice pod Lubli- 
nem na pociąg osobowy, idący da Lwa- 
wa wpadła lokomotywa szybująca i roz 


, Stanisławów. (PAT.) Dyrekcja 
koleji w Stanisławowie komunikuje: 
Dnia 30. lipca br. wykoleiły się pod- 
czas przejazdu pociagu pospieszne- 


go nr. 302 przez stację Matyjowce 
na zwrolmicach wjazdowych dwa 
NATE ZESEE TE EKO" ETL 


Pierwszy kydropian 
nad zatoką pucką. 


Gdańsk. (PAT). „Dziennik Gdafń- 
ski“ donosi z Pucka: 3. bm. ukazał 
się nad zatoką pucką pierwszy w 
Pucku hydroplan „Bacchi“ włoskiej 
konstrukcji, prowadzony przez zna- 
nego pilota, chorążego Szczepkow- 
skiego, na wysokości 1200 m. Hydro- 
plan został niema! w całości zbudo- 
wany w warsztatach tuteiszego lok: 
kiska morskiego. Próba ta jest waż» 


hila 5 wagonów. Podobno 5 osób zostało 
zabitych między imymi maszynista R 
jego pomocnik. 


wagony przedostatni sypiałny i o- 
statni osobowy. Z podróżnych nikt 
nie odniósł uszkodzeń cielesnych. 
Dochodzenia w sprawie przyczyny 
wykolejenia w toku. 


nym postępem w poiskłem lotnictwie 
morskiem. 


d JÓZEF PIŁSUDSKI 
w piątym roku życia. > 
(Ryamek wykmany wedle iotogralji, jaka zachowała sls pe i&deń dzi- 


siejszy w rodzinie Marszałka.) 


NA DZISIEJSZY ZJAZD. 


Lwów, 4. sierpnia. 

Więc dokonało Się... 

W chwili, kiedy Europa drgnęła 
w posadach — Wy w owych na za- 
wsze 
wych 1914 roku wyruszyliście w bój 
o Polskę. Znikczemidałej Europie 
wzucHiściec w twarz doamaśry krzyk 


połskicj rozpaczy. połskicgo honoru 
i polskiczo męstwa, które na 
ostrzach ' Waszych bagnetów za- 
błysło po dlugiej, długiej nocy nie- 


pamiętnych dniach sierpnio- « woli, 


Nie było Was w antyszanbrach 
cesarskich. Nie kłaialiście się Śmier- 
telnym wrogomn w pas. Odrzuciliście 


precz jękliwe skomłenie o jafmużne. 
Postanowiliście bagnetem wyrabać 
Polskę, 

Zdumiony ujrzał Świat siare, nic- 
Śmńertełne męstwo polskie. 

Potomkowie w prostej linji kon- 
federaiów barskich  Kościszki, le- 
giorów napaieońskich, rycerzy Z 
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1831 i tych najżałośniejszych szara- 
ków z 63 roku —- zapatrzeni w ich 
mękę i tęsknotę wolności — poszli- 
ście feh śladanii į Wy, najszczęśliwsi 
z pokoleń walczących o Wo!ność. 

Bo oto oczy Wasze uirzały Ją 
nareszcie żywą i wskrzeszoną. 

loto w szeregach walczących 
o woirność Świata — znalazł się i ġol- 
nierz polski. 

Witamy Was z głębi serca tutaj, 
w tym starym, ktesowymn, Iwin gro- 
dzie. Gdyż to bohaterskie miasto —- 
rodzioie! rycerzy polskich, ognisko 
polskiego męstwa i honoru, przed- 
murze Lechislanu — wyhodowało 
szarych strzelców setki j tysiące ua 
długo przed wojuą. ldei strzeleckiej 
dało swą krew i ciało. Ukochało Ją 
z pasją. 

Więc Lwów jest dumny z tego, 
iż w murach swych gości Pierwsze- 
go Obywatela Polski marszałka Jó- 
zeta Piłsudskiego, ieśmiertelnego 
'twórcę legjowowych zastępów. Więc 
chyli czoła przed legionowym zako- 
nem rycerskim, co w trudach į mece 
wyważył trumieęnne wieko, od lat 
dławiące Ojczyznę. 

Bowiem Lwów umie czcić boha- 
terstwo. 

Nie skończony Wasz trud. Je- 
steście bowiem żołnierzami-obywa- 
telami Polski, którzy — zrzuciwszy 
mmur — Ojczyźnie służyć muszą 
nadal. 

Do końca Waszych dni.. 

Wasza idea, Wasze dzisiejsze 
|SWiętó — nie jest li tylko Świętem 
żoluierskicm. Jest to zaiste święte 
całego Narodu, 

Więc, kiedy -w tych uroczystych 
dniach, owiani legendą męczeńskiej 
śmierci dyktatora Trauguta — zło- 
iżycie hołd i cześć Poległym — po- 
myśkie o Żywych... 

Panie Marszałku! Legjoniści! 

Lwów staje prźed Wami na bacz- 
ność!! 

Jan Walewski. 


PERFIDJA CZESKA. 

(M) „Czeskie Słowo* wystąpiło 
znowu z artykuiern, poświęcołym 
Polsce, w którymi pisze: „Niemożli- 
wem jest, aby Czechosłowacja nara- 
Żała się na kontilikt z Rosją dlatego, 
„że Polska pragnie zapewnić sobię 
przeciw Rosji swoje granice, które w 
obecnyin zakresie są niemożliwe do 
utrzymania. Czesi pragną istotnie 
przyjaznych stosunków z Polską, 
lecz nigdy za cenę przyjaznych sto- 
sunków wobec rosyjskiego narodu. 


Naród czeski iest naprawdę ritsoiil. 


ski, jakto podsreślifi dr. Benesz w 
«swojej nocie do Rosji sowieckiej. 
Każda zagraniczna polityka musi się 
dczyć z tym faktem. 

—AgY=—— 


ROSJA NAWIĄZUJE STOSUNKI 
Z S$, H. S. 

(M) Dzięki wpływom  Benesza 
przyszło do uregulowania stosunków 
dypiematycznych między  Jugosła- 
wią a Rasią sowiecką, Rosja sowie- 
eka wysłała swego przedstawiciela 
dyplomatycznego do Belgradu, 


„QAZETA PORANNA“ Lwów, 5. sierpnia 1923. 


Problem mniejszości. 


Lwów, 3. sierpnia. 
| Trzej politycy z rozmaiiych obo- 
zów politycznych zabrali rownocze- 
śnie uiemail głos w sprawie uregulo- 
wania w Polsce problemu rnniejszo- 
ści narodowych. W „Robotniku* o- 
mawia sprawę tę szczegółowo pos. 
Niedzialkowski w „Kurierze Po- 
znańskim p. K. Kierski a w wileń- 
skim konserwatywnem „Słowie”* na- 
czelny redaktor tegoż pisma. znany 
z propagandy polityki t. zw. żelaznej 
ręki wobec wszystkich mniciszości 
narodowych. 

Wszyscy ci trzej publicyści wy- 
stępują przedewszystkiem z konkret- 
nym zarzutem przeciw rządowi, iż 
nie posiada dotąd jasnego, systema- 
tycznie opracowanego programu, 
który mógłby rozwiązać zagadnienie 
zgodnego współżycia z nami Ukraiń- 
ców, Białorusinów, Niemców i ży- 
dów, programu akcji, która miałaby 
uczynić z nich wiernych synów Rze- 
czypespolitej. P. Niedziałkowski za- 
dawalnia się sformułowaniem tego 
zarzutu, podczas gdy p. Kierski wy- 
stępuje z pewnei radami i poucze- 
niami rządu, dość dziwacznie sfor- 
małowanemi, a zdaniem uaszeim do 
celu nie prowadzącemi. P. Kierski 
dzieli mniejszości narodowe na dwa 
obozy, a mianowicie: Na Rusinów i 
Białorusinów z jednej. tudzież na 
Niemców i żydów z drugiej strony, 
twierdząc, że z pierwszymi byłaby 
zgoda zupełnie możliwą, gdyby nie 
obecni przewódcy ich, rozdmuchują- 
cy wszelkie nieporozumienia Ze 
względów osobistych. Rusinów i Bia- 
łorusinów pozyskać tedy należy za 
każdą cenę dla polskości, a dopięcie 
tego celu nie natrafi — zdaniem p. 


Kierskiego — na szczególne trud- | 


rości. Inaczej rzecz się ma z Niemca- 
mi i żydami, których p. Kierski u- 
waża za ząsadniczych i nieprzejedna- 
nych wrogów narodu polskiego.. Ja- 
ką drogę wybrać należy. celem uoby 
watelenia Niemców i żydów, o tem 
p. Kierski nie wspomina, a wyręcza 
go w tem, uzupełniając częściowo 
wywody  „Kurjera Poznańskiego”, 
wileńskie „Słowo“, oświadczając się 

ategorycznie przeciw wszelkiej ak- 
cii asymiłacyjneji odnośnie do żydów. 
Żydostwo reprezentują obecnie prze- 
ważnie sjoniści, potępiający wszelką 
akcję asymilacyjną | uważający każ- 
dego „asyinilanta' za zdrajcę naro- 
du żydowskiego, Zapatrywanie to -— 
wywodzi autor — powinniśmy i my 
sobie przyswoić, paraliżować wszel- 
ki ruch asyinilacyjny wśród żydów, 
przyznaniem im prawa do odręb- 


nych instytucii społecznych. jednak- 
że z jednooczesnem wyobrębnieniem 


w ogólno państwowych instytucjach 


publicznych. 
Zapatrywanieg konserwatywnego 
„słowa wileńskiego iest tedy zu- 


pelnic zgodne z zżapatrywaniem i 
dażnościami menerów sjońskieli. Jest 
to zapatrywanie. zmierzające do wy- 
odrębnienia, do eksterminacji żydów, 
do postawienia ich poza nawias spo- 
łeczności polskiej w celach tak z je- 
dnej, jak z drugiej strony partyjno- 
oportunistycznych. Konserwatyści z 
pod sztandaru „Slowa“ wileńskiego 
Spodziewają się. że kwestja żydow- 
ska byłaby w ten sposób raz na 


zawsze załatwiona i usuniętą z sze- 
spraw 


regu ważnych i żywotnych 
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polskich. Menerzy siońscy spodzie- 
wają się natomiast że uzyskają w 


ten sposób wyłączne i niepodzielne 
panowanie nad masami żydowskie- 
mi, po których mogliby sięgnąć po 
godności, zaszczyty i władze. Na 
szczęście zapatrywania tak wileń- 
skiego „Slowa“, jak i prowodyrów 
sjońskich. uważać należy jako odo- 
sobnione i mało znaczące, gdyż wiek 
szość społ. polskiego odczuwa wła- 
śnie polrzebę uobywatelenia żydów, 
t. i przejęcia ich w społeczeństwu 
polskie ma podstawie zasady rów- 
nych praw i równych obowiązków. 
Dr. Jeleń. 


BRONISŁAW MAJEWSKI. 


MARSZAŁKOWI. 


Grały mu surmy, orty łopotały 

Krwawemi skrzydły nad kochaną ziemią, 
On, Tytan zimny, jak z żelaza cały 

Stat zadumany w okopach, gdzie drzemią 
Jego piechurów znużone mrowiska 

I okiem zgrozy w swoich wrogów ciska... 


Stat zadumiany.. Ou rycerz bez skazy, 
Jakby zdumiony swojej kośky plonem, 
Wokoło Niego czołgają się płazy 
I kouwulsyjnie dławią się swym skonem.. 
A On swej Śmierci założył obroże 
Żadna Go kula, ni miecz nie przemoże.., 

. 


Jakieś rozterki szarpią Jego duszę, 
Wrzawy wojennejj ucichły pogwary, 

A niezgytębione tajników katusze, 

Jak żmije Vkąszą Jego serca żary... 

Czy, że za mało legło wrogów w bitwie, 


Czy, że położyć ma kres swej gonit wio? as 


Stał zaduwany w historię przeszłości. 

Co batem biła barki Jego ludu, 

Czekał, czy jest już u szczytu wznioslości, 
I czy orężem dobił już do cudu, 

Co miał zajaśiiięć wstęgą aureoli * 
I Lud wybawić z tego, co Go boli... 


Czekał, wpatrzony w noc ciemną, potiirą, 
Jakby zrodzony z jej czarnej otchłani.» 


Przed Nim pożogi stały się purpura. 

A On slę pytal, czy iest u przystani? 

I czy już wroga pokonał na zawsze, 

Czy też Go boje czekają wciąż krwawsze...' 


Grają mu sirmy, orły biale płyną.» 
On zadumany i z posępnem czałem 
Wita Swe dzieci, które sławą słyną 
I otaczają Wodza zwartem kołem... 


Bo z Nim 


się dzieje wskrzeszenia złączyły, 


Bo w Nim się żołnierz nauczył swej siły. 


Lwow, w sierpniu 1923, 


Wrzyczymy katastrof lotniczych: 


Lwów, 4. sierpnia. 

Do niedawna społeczeństwo na- 
sze było zupełnie obojętne w stosun- 
ku dowłasnego lotnictwa, a i dziś je- 
szcze nie interesuje się niem tak jak- 
by należało. 

Jednakowoż rnuożą się objawy 
tego zainteresowania, a dowodem 
tego jest prócz powstania niedawno 
„Ligi obrony napowietrznej” także 
szereg artykułów, jakie się codzien- 
nie w prasie pojawiają. a 

Za wielką zasługę, społeczną 
śmiem poczytać Szanownej Redakcji 
„Ceazety Porannej” umieszczenie ar- 


tykułu pod tytułem: „Na marseinc- 
sic... lotniczych katastrof“, porusza- 
lacego nader czułą i bolesną kwe- 
stję częstych wypadków na lcinisku 
krąkowskiem (eo odbiło się już c- 
chem w Sejmie), a sięgającego zara- 
zem wsponnienielm w czasy nieod- 
żalowanej pamięci kpt. Bastyra i 
mir. Steca. 


Korzystam wiec ze sposobności, 
ażeby dorzucić do tego garść mych 
uwag w tej nadziei, że zainteresują 
one ogół jako odpowiedź ua poruszo- 
ną sprawę, a może skłonią i naszych 
lotnisów do dalszego wypowiedze- 


nia się ną ten temat. 

Fakt, że lotnictwo polskie znajdn- 
je sie w stanie nienałeżytym jest wy- 
nikiem do niecdąwna fatalnej obsady 
naczelnych stanowisk, oraz nienałe- 
żytego -poirmowania sprawy propa- 
zandy przęz tych, którym daje by- 
lo tę propagandę wszcząć | szerzyć. 
(czytaj; inż. G. Mokrzycki: Wspól- 
czesne lotnictwo). 

Zaczynając od walki o obrona 
Lwowa, przypomnę, że pod dowódz- 
twein $. p. kpt. Bastyra zgrupowała 
się garstka lotników naszych, prze- 
ważnie wychowanków lwowskiej Po 
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Mitechniki, posiadających za sobą tra- 
dycię pracy w dziale lotnictwa. ie- 
szcze od roku 1909 (Związek awia- 
tyczny studentów Politechniki we 
Lwowie). : 

Nic więc dziwnego, że ludzie ci 
owiani wspólną ideą. związani kole- 
żeństwem z ławy szkolnej i ziączeni 
„współnem pragnieniem służenia po- 
wstającej Oiczyźnie, potrafili w prze 
ciągu kilku dni uruchomić lwowskie 
lotnicze warsztaty, porywając za So= 
bą polskiego robotka, który stał się 
na lotnisku ich najserdeczuiejszym 
druhem i niezmordowanym *'ilowatzy- 
szem codziennych wysiłków. 

Owocem tego był wzlot polskie- 
igo samolotu już w trzecim dniu pra- 
cy, a dalsza akcja naszych lotników 
rola i znaczenie oraz skutki, której 
są Lwowianom aż nadto znane. — 
(Czyt. Jan Przybyła „Z orlich bo- 
jów lotników lwowskich). 

Lwów dumny był ze swych lot- 
ników, a oni niemal każdemu znani 
gościnnie witali na lotnisku wszyst- 
kich, którzy pragnęli je obejrzeć. — 
Między lotnikami a miastem, w szcze 
gólności prasą naszą istniał stały 
kontakt, co niemałą rolę odegrać mo 
„gło w przyszłości. 
| Lecz czy oceniano należycie tych 
ludzi i rolę tej placówki tam u „gó- 
ry“? Była chwila. gdy Ś. p. kpt. Ba- 
styr zmuszony czuł się opuścić zaj- 
mowany posterunek i poszedł do in- 
nej formacji technicznej, aż dopiero 
kilka niepowodzeń zmusiło „Szczy- 
tv“ do opamiętania się. 

Gdy zabrakła samolotów, a War- 
szawa dostarczyć ich nie mogła, czy 
nie umiała zaczęto w lwowskich war 
sztatach lotniczych budowę nowych 
płatowców, jak doświadczenie na 
froncie okazało na owe czasy i wa- 
runki znakomitych. Na pracę tę pa- 
trzyli z uznaniem profesorowie na- 
łszei Politechniki (wspomnę tylko 
wycieczkę Polskiego Towarzystwa 
„politechnicznego), patrzyli dzienni- 
karze lwowscy i liczni goście na lot- 
nisku i to była propaganda najwia- 
ściwsza, propaganda czynem, budzą- 
ce w sercach ogółu dla swych „or- 
ląt* żywy rys uznania i miłości, 0- 
raz zainteresowanie się lotnictwem, 
przez liczne wycieczki na lotnisko, 

Kiedy w zimie 1920 roku warszta- 
ty lotnicze uległy pożarowi. to dzię- 
ki inicjatywie swej i zabiegom uzy- 
skali lotnicy lwowscy przeprowa- 
dzenie w przeciągu kilku miesięcy 
'odbudowy tychże warsztatów przez 
tutejsze budownictwo wojskowe. — 
Wzięta przez lwowska grupę lotni- 
czą zdobycz wojenna na froncie 
wschodnim, przewieziona w całości 
z największym trudem i energią, po- 
służyła do urządzenia nowo odbudo- 
wanych warsztatów i zaopatrzenia 
magazynów nietylko łwowskiego, — 
lecz także krakowskiego i warszaw- 
skiego lotniska. 

Posiadającą tak piękne tradycje 
placówkę zlikwidowano w roku 1921 
-— podobno ze względów oszczędno- 
ściowych. Jak ta „oszczędność“ wy- 
gładała — zobaczymy. 

Po zlaniu się lwowskich i krako- 
wskich warsztatów lotniczych pow- 
"stało tam poważne ognisko przemy- 
słu lotniczego, gdyż nietylko napra- 
wiano tam silniki i płatowce, lecz 
rozpoczęto budowę Serii samolotów, 
tego samego typu. który budowany 
był ongiś w lwowskich warsztatach 
lotniczych. Typ ten aprobował Ś. p. 
mir. Stec, wychodząc z tego założe- 
mia, że w krakowskich warsztatach 
skoncentrowano bardzo znaczną i- 
lość silników lotniczych „Austro 


=ar 


Dammer’, znmażdniących się w baf- 
dzo*dobrym stanie, które przecież 
salężało w jakiś sposób zużytkować, 
(Dziś zaopatruje się Polska w samo- 
loty koalicyjne). 

Samoloty te miały być użyte da 
celów szkolnych i ćwiczebnych tak 
dlugo, lak długo starczy zapas silni- 
ków. 

Koszta budowy były stosunkowo 
bardzo niskie, jak to wykazywała 
kalkulacja, zakłady te bowiem pro- 
waądzone były na wzór przedsię- 
biorstw prywatnych, gdzie liczono 
każdą godzinę pracy i zużyły inate- 
rjal o czem wiadomo Naczelnej Kon- 
troli. Lecz cóż się stało po tragicz- 
nej Śirierci $. p. mir. Steca. Dalszą 
budowę tych aparatów wstrzymana 
i do dziś czekają ońe na wykończe- 
nie podobno w zakładach prywat- 
nych. 

Prawdopoaobnie te „względy 0- 
szczędnościowe* skłoniły ongiś de- 
partament żeglugi powietrznej do za- 
kupna „tanich“ samolotów włoskich 
„Sva“, które wskutek złego opako- 
wania (czy także „taniego?*) odby- 
wając kilkumiesięcęną podróż przez 
„lady i morza“ zamokły w sposób 
bezprzyktadny! 

Zanim polecił deparlament napra- 
wę tych samolotów w krakowskich 
warsztatach, by „uszcześliwić” nie- 
mi potem krakowski pułk lotniczy, 
powinieu był zastanowić się nad 
tem, czy drzewo stanowiące już 
związana z elementów całość kon- 
strukcyjną, zanurzone w wodzie (po- 
dobno z niekżórych skrzydeł po roz 
pakowaniu wylewano wodę) nie stra 
ci nic ze swej elestyczności i zdolno- 
Ści zioszenia wibracji w czasie lotu! 

I to jest zdaniem mojem przyczy» 
ną wielu katastrot na krakowskiem 
lotnisku, z których dwie tylko wy» 
wołane były czem innem. 

Na szczęście po wypadku Š. p. 
por. Dabrowskiego polecił nowy 
szc departamentu żeglugi powietrz- 
nej samoloty „Eva“ wycofać z uży- 
cia słusznie ceniąc wyżej życie naj- 
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dzielniejszych jednostek gotowych 
do wszelkich poświęceń, niż „osz 
czędrość* swych poprzedników. — 
W ogóle należałoby się nad tem za- 
stanowić, czy nie ograniczyć się do 
drzewa przy maszynach szkolnych 
o nie wielkich stosunkowo cityżo- 
ściach, zaś przy płatowcach wywia- 
dowczych i pościgowych sięgają- 
cych ponad 200 km. na godzinę sto- 
sować duralumin i stal. Silników nie 
najznakomitszych marek lepiej chy- 
ba nie używać, bo zbyt biedni jeste- 
śmy, by kupowac materiał „tani”. 
Drugi lot okrężny. który odbyć 
się ma dzisiaj wykaże zapewne wa- 


lory samolotów, stosowanych w na- 
szej armiii, a miejmy nadzieję, że o- 
becni kierownicy departamentu że- 
glugi powietrznej uchronią nasze lo- 
tnictwo przed tak strasznemi w sku- 
tkach błędami poprzedników. 

Rzecz dziwna, że dotychczas nie 
zastanowiono się w Warszawie nad 
tem, iż taki punkt jak Lwów, nie po- 
winien i nie może pozostawać bez 
przyzwoitego portu i wojskowej for- 
macji lotniczej ze względu na rolę, 
jaką odgrywa. A byłaby najwyższa 
już pora wyzbyć się niechęci po- , 
przedntków do Lwowa. 

J. K. M. 


rad banknotów jest kaska (la państwa i obywzieli 


Zanik zdrowej przedwojennej oszczędności. 


(i. w.) Zwracając uwagę na cało- 
kształt naszego obecnego Życia fi- 
nansowo-gospodarczego, podaje „Na 
wa Reforma” szereg cennych uwag, 
nacechowanych głęboką troską pa- 
triofyczną. Oto niektóre z nich: 

mA wynika to wszystko głównie 
z jednego, z gruntu fałszywego poięcia, 
które sie u nas rozwielimożniło. Miano- 
wicie sądzi się, że dzięki gospodarce in- 
Hacyinei, 
ubożeje wprawdzie skarb państwa, lecz 

za to bogaci sic społeczeństwe. 
Spotęgowana konsumcja, będąca ze swej 
strony wyrazeim Spotęgowanei lekko 
imyślności i beznadziejności, która stale 
towarzyszy gospodarce inflacyjnej, bra- 
na jest przez opinie szerokich kół 

za objaw wzbogacenia się. 
Tymczasem jest to fałsz najgrubszy, jaki 
można tylko sobie wyobrazić i drugim 
do wierzenia podawać. 

Nie iest bowiem prawda, jakoby 
dobrobyt państwa dał się chociaż na 
chwile oddzielić od dobrobytu jego oby- 

wateli. 

jako zbiorowości. Tam. gdzie kasy pań- 
stwowe sa próżne, tam także zołem jest 
i być musi społeczeństwo. Że przy infla- 
cji wzrasta dynamika stosunków mająt- 
kowych. że w ciągt iednej nocy z iedaeł 
szczęśliweł spekulacii wyrastają fortuny, 
ie wcale nie dowodzi, że wzrasta ho- 
gactwo, tylko dowodzi, że 

ustrój gospodarczy iest głeboko chory. 

że na iedncze wzbozacającczo się nagle 
i niezasłużenie przypada tysiąc i dziesięć 


N 


tysiecy tych, którzy równie nagłe i nie- 
zasłużenie ubożeją. 

Inflacja jest naigorsza formą podatku. 
Państwo bowiem, wypuszczając coraz to 
nowe fale papierowego pieniądza, tem 
samem zabiera wartość już ustniejącemu 
pieniadzowi, czyli odbiera ją tym. którzy 
łą w danej chwili posiadają. 

Dlatego przestańmy sie łudzić rzeko- 
mym wzrostem naszej zamożności. Nie 
połega ona bowiem ani na ilości wido- 


wisk kinowych. które odwiedzamy, ant 
nawet na liczbie zakupionych i zamaga- 
zynowanych na czarną godzine par bu- 
tów i sztuczek na ubrania, lecz ua tem, 
co oszczędzić potrafimy w kapitale pie- 
nieżnym. 

a nie w przedmiotach osobistego użytku 
A pod względem tej właśnie oszczędno- 
ści spadliśmy do nizin, o iakich riedaw- 
no jeszcze nikt nawet przybliżonego nie 
mógł mieć pojecia.” 


Po expose min. Lindego. 


KRAJ JEST BOGATY, LECZ SKARB PAŃSTWA PUSTY, 


G. w.) Oczekiwane niecierpiiwie. 
kilkakrotnie odkładane cxpose min. 
Lindego, zostało nareszcie przezefi 
wygłoszone. Wrażenie, jakie ono 
wywiera, jest niewesoic. Wynika 
zeń, iż w najbliższych miesiącach 
jęczące pod obuchem drożyziny spo- 
łeczeństwo. nie może spodziewać się 
ulgi. 

„Kurjer Poranny” tak pisze m. i 
o mowie ministra: 


„Nowy minister skarbu poprzedził 
wniesienie prowizorjun budżetowego 
dość krótką mową. której nic chcielihy- 

"śmy eccniać zbyt surowo. Sytuacja mi- 


nistra Skarbu w gabinecie Stronnictw 

Rządzącyci, nie skłonttych 

do zrównoważciuia budżetu podatkami 
bezvośredniemi. 

jest z natury rzeczy tragiczna. 

to trazizm osoby tvlko, 


Nie jest 
jest to tragizm 


państwa. 
..Ą jednak. jakikołwick jest rząd.. 
przerwy w zarządzie skarbem być nie 
może. 


Obecny minister skarbu ma za zadanie 
ratować państwo przed kałastrola 
w tych warunkach, 
jakie konstelacja sEjnowa wytworzy. Za | 
danie. jakiego Się podiał. jest proca sy- 
zyfowa. Nikt nie ma ramiaru rzucać mu 
kłód pod ume i me owzettaa mic (eicgo. | 
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SKOKOWE T 


RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


IZKYCH 


zarejestrowanych we wszystk ch 
państ. owych urzędach pocztowo- 
teiegraficznych i telegraficznych 


wydany przy poparciu i na a FMekiwie źródeł urzędowy 'ch MINISTERSTWA POCZT i TELEGRAFO FW 92 
zawiera Ponad 12,100 adresów. 


= SKŁAD GŁÓWNY: Soólka Akcysna Wydawnicza we Lwowie, Zimoroewic.a 5 i 


tak obserwować przedmiotowo icgu wy- 
siłki, przewidując icli darerminość. 

Z przemówienia ministra skarbu 
brzmiał obowiazkowy optymizm. Długi 
zagraniczne sa nieznaczne, 
wypłacalność narodu jest niewatpiiwa. 
majatek narodowy się zwieksza.“ 


A dalej: 


„.Przemawia nowy minister skarbu 

i powtarza to. czem pocieszał p. Witos 
w lecie 192] roku. nie powtarza już dziś 
'ani jednego słowa z tego, co tak grom- 
ko deklamował p. Michalski w kilka mie- 
'sięcy potem. Stwierdza. że 

cyfry deficytu rosna przerażałąco. 
ubolewa nad tarciami politycznemi, w 
stosunkach miedzynarodowych. którym 
przypisuje nasze trudności. stwierdza 
zależność marki polskiej od marki nie- 
mieckiei i brak 

odrębnej wartości prawnej naszego 

pieniądza. 
Obiecuje nowa polska walutę i Bank E- 
misyjny. oparty na kapitale własnym i 
'na udziale pryw. akcionarjuszów*. obie- 
zuje to głucho i lakonicznie. ale nie robi 
żadnej nadziei powstrzymania dalszei 
emisii marek przez oparcie budżetu o 
podatki.“ 


ł 


NA DESI, a NIE. 


O męsna 


Wsze h nauk l:kąrskich 


Ur. ANIA FANGER- MELGEROWA 


powrócita 115 
i ordynuje jak poprzednio 


w Stanisławowie, ul. Kazimierzowska 44. 


jon gon prezyden ata 


EERE FE 


ardinga. 


Przyczyną Śmierci był udar sercowy. 


ije 
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Nhy gras: ALIEN 1 


PREZYDENT HARDING 


przy kaszcie drukarski 3) 


iako dzieuni łarz.technik pisma 


„Marion Daily Star“ 


Rawa Fuska nzyjęła Z Wózięsznaścią 
akcję „Gazety Paraniej”, 


Organizacja pomocy postenuje 


(Telefonem cd naszego korespondenta). 


Rawa Ruska, 3. sierpnia. 

Dzisiejszy numer „Gazety Poran- 
nej”. wydany celem zwrócenia uwa- 
zi władz rządowych na rozpaczjiwe 
położenie pogorzelców | wzywający 
społeczeństwo do przyjścia z pomo- 
cą mieszkańcom Rawy Ruskiej, wy- 


wałał tutai żywe poruszenie, Pogo- 
rzęlcy nie znajdnią słów podzięki za 
ten społeczny czyn. 

Tutejszy komitet ratunkowy uzy- 
skał przyrzeczenie przyjścia z po- 
moca ofiarom katastrofy od szeregu 
instytucji dobroczynnych, Lwowski 


aprzód, 


Komitet ratunkowy ma nadesfac ©- 
dzięż. Przy rozdziale pomocy Komi- 
tet tutejszy nie czyni żadnej różnicy 
co do wyznań religijnych pogorzel- 


Kto zaraz daje — ten podwójnie taje. 
Akcja Czytelników Gazety Por. dla pośorzelców w Rawie Ruskie] 


W dwóch dalach zebraliśmy 3,28 


„Gazeta Poranna". chcąc przyjść z 
pdaiocą nieszczęśliwym ofiarom nożomi 
"w Rawie Ruskiej, rozpisała składkę 
wśród swoich Czytelników. Zebrane 
pieniadze oddane będą da dyspazycii 
Komitetu ratunkowcgo w. Rawie Ruskiej, 
ua czele którego stoi r. Herschderier. 
Pieniądze składać należy: w redakcji 
„Gazety Porannej' przy ul. Senator- 
skiej LL 6 lub w Administracji przy ul. 
Sakola 1. 4. Z prewincji datki nadsyłać 
można przekazem pocztowym. Nazwi- 
'Ska wszystkich Ofiarodawców ogłasza- 
ne będą w „Gazecie Porannej", 


Poniżej zamieszczamy drugą listę 


składek, która wykazuje. że w ciągu 
dwóch dni zopraliśmy kwotę 3,280.600 
IRR. 


LISTA SAŁĄDKOWĄ Nr. 2. 


50) Dr. Kibitz 50.000 
51) Firma Stachięwicz i Abry- 
sewski, Lwów 4.009.690 
52) Inż. Lełasz 5.000 
53) Radca Korman 20.800 
54) Gelberd 10.000 
55) Rawicki 6.000 
56) N. N. 2.000 
57) Dr. Ordyński 5.000 
58) lusp. Herr 5.060 
59) Insp, Rosenbaum 10.000 


10.000 Mp. 


66) Balk 5.600) 
G61) Frankel 10.060 
62) Jansz 5.000 
63) Gajewski 2.000 
4) Rasp 5.006 
05) Insp. Kużniąrz 5 5,008 
66) Radca Haas 5000 
67) Czechowa 5.000 
68) Dr. Zygmunt Vogelfanger 10.008 
69) Dr. lunacy Lind 10.600 
70) St, insp. Surimiński 5.408 
71) Inż. Fiel 15.600 
72) Ehrlich 5.008 
73) Insp. Rares 10.000 
74) X. J. 10.080 


San Francisko. (PAT.) Reuter. 
Prez. Harding zmarł dzisiaj o godz. 
19.30. Śmierć nastąpiła nagie, gdy 
prezydont rozmawiał z członkami 
swej rodziny, Lekarze sądzą, iż po- 
wodem Śmierci był udar sercowy. 

x 
ŻYCIORYS ZMARŁEGO. 

Warszawa. (Tel. wł.) (J). Zmarły 
$. p. prezydent Harding niedawno do- 
piero opuścił Waszyngton. udając 
się na wywczasy letnie. W drodze 
naraził się na przeziębienie. po któ- 
rem nastąpiło zapalenie płuc. Śp. 
prezydent Harding urodził się 1865 r. 
we wsi w stanie Ochio. Z zawodu 
był dziennikarzem i wydawał pismo 
„Marion-Star“ w miejscowości tci 
samej nazwy. Należał do partji repu- 
blikańskiej i jako jej kandydat wy- 
brany został w 1920 r. prezydentem 
Stanów Ziednoczonych. Urzędowa- 
nic zaś objął w marcu 1921. Z jego 
to inicjatywy odbyła się w Wa- 
szyngtonie konferencja w sprawie o- 
graniczeń zbrojeń, zwłaszcza na mo- 
rzu. 

Ś p. prezydent Harding był zwo- 
tennikiem uczestniczenia Stanów 
Ziednoczonych w międzynarodowym 
trybunalę sprawiedliwości. 


NADESŁANIE. 


W poniedziałek, d. 6 sierpnia, 
w smutną rocznicę śmierci ś p 
Traugutta, Krzjewskiego, Jecic- 
rańskiego, Toaczyskiego i Zuliń- 
skiego, Członków Rządu Nar. 
powstania 1663A straconych 
na szubienicy d. 5 sierpnia 1861 
na stokach cytad li Wars aw- 
skiej, odbędzie się w kościele 
QO Jezuitów, o godz 9 rano, 
Załobne Nabożeństwo, 
na które ws_.ystkich Rodaków 
uprzejmie zaprasza 
Tow. wate anów 1883/4 
Punkt zborny dla weleraniw 
przed kościołem QO. jezuité w 
okało sztandaru, przędy 9rano. 


Br. HENRYK WIN 


powrócił wie 

75) Lindenbkerzer 30.060 
70 5. TAK 50.800 
77) Ornstein Emil 50.000 
18) E. Goldman 35.006 
19) Stanisław Mess 200.000 
SA) igmacr Czapp 50.009 
81) Firmhoier Karol 5m 
82) Dr. L, Nadel 50.006 
83) JakSb Posament 100.000 
Razem __1,775.000 

Z siy Nr. 1 1,505.000 


"Ogółem złożono 3,250,099 

W  futrzejszym  munerze „„Uazezy, 
Parammel* podamy dalszy spis sób, 
które ziożyfy. menade ua tak szja- 


chsiny cel. ~ 
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oóraniczenie moniy wysaczyttowych la kolejarzy. 


Słuszńe rozgoryczenie wśród pracowników kolejowych. 


Ministerstwo kolei żelanznych o- 
graniczyło w bieżącym roku stoso- 
wane w r. 1922 normy urlopów wy- 
poczynkowych pracowników kolejo- 
wych na rok 1923 o jedeń względnie 
2 tygodnie. W reskrypcie swym mo- 
tywuje Min. kol. żeł. zarządzenie to 
koniecznością redukcji personalu ko- 
lejowego i co za tem idzie niemoż- 
nością powiększenia preliminarza o- 
sobowego na rok 1923 

Ograniczenie urlopów wypoczyn 
„kowych do najwyższego wymiaru 4 
tygodni dotyka pracowników kole- 
jowych słaużacych ponad 20 lat, któ- 
rzy w przeszłym roku otrzymali 6 
tygodniowy urłop wypoczynkowy. 

Rażącą nięsprawiediiwościa jest 
ta okoliczność, że personal żeński 
(pisarki), które służą po 4—5 lat, do- 
stają 3 tygodniowy urlop wype zyn- 
kowy. do którego zazwyczaj z łaski 
specjalnie na niedolę czułych leka- 
rzy kolej. dobiera sobię dalsze 3—4 
tygodni „z powodu choroby“, a na- 
tomiast sterani w służbie starsi pra- 


cownicy nie otrzymują nawet 8a- 
leżnęgo im po całorocznej ciężkiej 
pracy wlopu wypoczynkowego W 
peinyim wymiarze. — Jeżeli w jakim 
kierunku, io bezsprzecznie najmniej 
w tym inożna mówić o uzyskaniu 
oszczędności, gdyż wysilony, a nie 
należycie wypoczęty organizm pra- 
cownika nie może być tak produkty- 
wnym, jakby tego wymagać nateża- 
ło, — a w dalszem następstwie stan 
taki odbić się musi na pracy następ 
nego roku. 

Reskrypt Min. kol. żel. wywołał 
słuszne i zupełnie nieusprawiedli- 
wione rozgoryczenie wśród sfer ko- 
lejowych tembardziej, że nie zasto- 
sowano tego rozporządzenia do urzę 
dtików ministerialnych w Min. kol. 
żelaznych, 

Stosowanie tego rozporządzenia 
do urzędników dyrekcyinych bez u- 
dzielenia im za to żadnego ekwiwa- 
lentu jest zgoła nieuzasadniońem, 
gdyż podczas urlopów tych pracow- 
ników nie zachodzi potrzeba zastę- 
pywania tychże. 


ODZNAKA B. LEGIONISTÓW 


w duiu Ziazdu, wykonana wędle pro- 
jektu art-malarza Stanisława Tenero- 
wicza. 


BE) TEZA W PRPRE CE OBO 


KOMU PODLEGA KOMISARZ 
DROŻYŻNIANY? 

Warszawa, (PAT.) „Monitor Pol- 
skt ogłasza statut organizacyjny 
miu. spraw wewnętrznych, W statu- 
cie tym nowością jest, tte minister- 
stwu temy podlega nadzwyczajny 
komisarz do wałki z drożyzną, któ- 
rego komipetencię reguluje osobne 
zarządzenie, oraz, że nadzwyczajne 


mu komisarzowi przydzielony został 
wydział aprowizacyjny wydzielony 
z departamentu samorządowego, 
ge A 
Auglja nie wy.cfa wo Sk 
Z Zagłę ia Ruhry, 


Loudyn, (PAT) W przemówieniu 
swojem wygłoszonem w Izbie lor- 
dów lord Curzen powiedział mic- 
dzy innymi: Kwestia odszkodowań 
dotyka nie tylko nas i naszych sa- 
juszidików, ale całego świata. Jest to 
problem tmiędzynatodowy i rząd aii- 
zielski nie może usuwać się na bok 
i pozostawić całą akcję w ręku 
Francji i Belgi. Anglia nie odwolą 
swoich przedstawicieli w kOmisji re- 
paracynej, ani nie wycofa wojsk O=- 
kupacyjnych z Nadrenii, gdyż usla- 
biłoby to pozycię Anglii. Obecność 
wojsk angielskich w Nadrenii jest 
dla Anglii gwarancją, że Nięmcy 
spełnią swe zobowiązania względem 
Anglii. `~ 

—— 
Zamknięce suładów tyto- 
niawych w Niemczech, 


Berlin, (PAT.) W związku z akcią 
protestującą przeciwko nowym prze 
pisem w sprawie banderol zostały 
dziś w całem państwie zamknięte 
składy papierosów, cygar i tytoniu, 

—— 


Dr, JERYKDL 


rm wr" KORSERĄECZCEESZNWZECZĄI 


ulcake się w KINIE LEW 


Film światowej wytwórni szwedzkiej 
„Svenska Biegral-Teatern" p.t 


WIierOŁCE 


wedłag powieści laureatki nagrody Nobla — SELMY LAGERLÓOFP. 


według powieści Stevensona. Dramat amerykański 
w 6 aktach. — Główną role kreuję 
po mistrzowsku JOHN BARRYMOR. 


HINA LER. 


ANARGU ARALSÓW 


4944 


Lwów, Klementyny Tańskiej 1 


MW WIELKIM 
WYBORZE. 


SALONIE MEBLI STYLOWYCH 


(obok Hotelu 


George'a). 4907 


Z naciskiem podnieść należy, że 
urzędnikom innych dykasterij nie o- 
graniczono uiiopów wypoczynko- 


Sir, 5. 


wych, zastosowanych w r. 1922. 
Apeluieinv wisc do p. Ministra ko 
lei żelaznych znanego ze swej życz- 
liwości do personalu kolejowego, a- 
żeby urlopy wypoczynkowe przy- 


wrócił bezswiocenie do wymiaru ze 
szłorocznego ewentuałnie, bv perso- 
nałowi za zupełsie nieuzasadnione 
skrócenie urlopu udzielono ekwiwa- 
lentu w innej formie. 


Taryfa pótzto 


Warszawa, (AW). Obecnie rozważa- 
ny iest projekt, ewentualnego podwyż- 
szenia tarvfy pocztowo-telegraficznej od 
15. bm. lab 1. października. Podwyżka 


wynosiłaby od 180 do 150 pre. (taryfa 


wa poarożeie 0 


ld z) 


100 pre. 


pocztowo-przewozowa). Opłaty za listy 
i kartki miałyby bvć podwyższone o 
190 pre. Sprawa podwyżki jest rozważa” 
na w min. skarbu i komitecie ekonomiicz- 
nym Rady ministrów. 


Gkuszcia 2, Ruiny 


Essen, (AW). Dzienniki okupowanego 
terytorjum zamieszczają komunikat koa- 
licyjnej komisji inżynierów, który uza- 


MAŁZUNKA ZMARŁEGO PREZYDEN TA HARDINGA jako 
amerykańskich. 


Eairwa twa lata, 


sadniąjac okupacie, domaga się jei kon- 
tvuuuwania aż do rosu 1925. 


naczelnik skautów 


Z ziemi stanisławowskiej. 


Zebranie sekcji urzędników koleto 
wych HI. statusu. Onegdaj odhyło się 
doroczne zebranie sekojj urzędników. 
kołejowych stafmsu Il. polskiego Związ 
ku kolcjowców, Po sprawozdaniu Wy» 
działu z dotychczasowych dziatalmości 
i udzieleniu absolutorium ustępującemu 
„żarządowi, przystąpiono do wyboru 
Zarządu sekqgi. Da nowego Zarządu 
weszli pp. Kopczyński jako przewodni- 
cząty, Forowicz fako zastępca i 10 ław. 
ników a to: Blachaczek, Bolwifńsłj, Cie- 
śla, Dzierzek, Krukiewicz, Leszczyński, 
Lityński, Magała, Radoniewicz i Wiś- 
niewsld. Zgromadzenie, które trwało 
kiika godzin odbyło się w zupełnym 
snekojn, 

Mianowauia į przenięsienia kałejawe. 
Bernhardt Stanisław, techniczny ken- 
struktor Wydziałw drogowego dyrekcji 
stanisławowskiej  zamianowany został 
asystentem kołei państw. Przeniesienż: 
Dabrowicki Engenjusz adiunkt z Urzędu 
ruchu w Kałsmyji do Urzędu stacy|- 
nego w Sickowie i Żebrowski józci a- 


systent z Urzedu stacyinego w Dernygo- 
wie-Kupczyńcach de Urzędu ruchy w 
Cazerfkowie, 


CS AG NYTTUICZOJETO EF BOTA 
Gieda: 


-KURSA P, K. K, P. 

Dziś P. K. K. P. płącita za: Mar- 
ki niem, 0.13, dolary czeki i przekazy. 
197509, dolary bauknoty 198.86, do- 
lary 1-ki 2-93 19602, dalary kamad. 
192.000, dal. kanad. 1-ki i 2-54 190.909 
franki franc. 11.430, franki betyiiskie 
9.280. frasyd szwajc. 35700, fimty 
szterl. 913000. liry 8.620  guddeny 
hoiemderskie 78.608, kamas szwady- 
kie 53.150, duńskie 36.200, nor- 
weskis 31.900, czeskie 548, ærtr, 
2.65, złaty polski CE. r 


Str. 6, 
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WIADOMOŚCI GIEŁDOWE, 
Lwów, 3. sierpnia 1922. 
ziełdzie ożywieny.  len- 
mocniejsza. pod koniec 


G Ruci na 
dencja zrazu 
* słabnie. 

Cegielski 170—190 pod koniec 175, 
"w Krakowie 164—169. Parowozy 170, 
*nieef. 120—128, w Krakowie 160--170, 
`w Warszawie 172%, nieef. 144, Ziele- 
"niewski 1530, w Krakowie 1500-—1485, 
"Chodorów 880—895. pod koniec 885, 
"w Warszawie 880, Oikosy 530—520, 
!nicef, 485—500.  Tespy 900—995, pod 
"koniec 880, nieci, 860, Browary 1450— 
1475, pod koniec 1445, nieef 1409—1430, 
'Gafota 37—39. Karpalit 164—165. Nie- 
<rmoiowski 160. Pezet 35—44, P. Nafta 
"145—155, w Warszawie 150, w Krsko- 
twie 145--150, Siersza el. 435-—450, Te- 
1pege 1125—-1180, kończy 1200. Akc. B. 
*Hip, 92—96 B. Przemysł. 67. kończy 
164, nieef. 59, ZBK. 23—-24. 

Akumulator 400, Azot 95. 90, Brug- 
'ger 850, Chybie 940—900, Czechowice 
158 Drożdże Gótza 150—145, Gazolina 
‘230 Giazy 3150—3500, Giazociazi 80. Ja- 
'worzno 2050—2150. Len 200—198 (190 
"'nieef.), Lesienice 215, Columbia 24—20. 
.Machleid 70—72, Nitrat 65—60. Olkusz. 
130—110, Radziwiłł 470—460. Rucker- 


"NGT. 170—175, Szkło w Kr. 130—135, 
P T W 10.00, P T. W. nieef 5500— 
5000 


GIELDA WARSZAWSKA, 
Warszawa (Tel. wł) (J) Na dz'sicl- 
„szej giertdzie warszawskiej obroty akcia- 
mi po kursie zuiżkowym. W dziale pa- 
pierów procentowych ruch bardzo mały. 
Waluty zwyżkowo. 


GIELDA NIEOFICIALNA. 
wWwzoraj z rana da 10.30 zwyżka, 
npóźniei słabici. dolary o 5000 spadły. o- 
kolo 2 papoł. znowu zwyżka. Marki 
niemieckie spadły o iedną trzecią. Obrót 
ożywiony, 

Dolary amer. 234 do 236000, dalary 
,kanad. 206000 do 210000. marki niem. po 
1150 i 50 tys 0.26 do 0.27. no 10 tys. 0.28 
'do 0.30, tys. st. em. 3.00 do 3.20, setki 
stare 1.50 do 1.80, leie 880 do 900, 

Złoto: 20 kor. 880—9200u0: 20 fran. 
830--—850000: 20 mark. 920-—950000; 10 
„rubli 1,100 «co0—1.200.000. 

Srebro: korony austr. 150—1550€ : 5 
„kor. 80—82000; floreny 40—4100o; rubie 
58—60000. 


Kronika. 


Lwów, 3 sier nia 


Podrożenie żydowskich dzienników. 
Z Warszawy donoszą: Tutejsze wydaw- 
nictwa żydowskie (żargonowe) podnio- 
sły ponownie cenę sprzedażną swych 
pism. Mianowicie podniesiono cenę nu- 
meru pojedyńczego na 3000 mp., a nu- 
meru piątkowego (zwiększonego na 4000 
mp. Ech Ws tych pism 


„GAZETA ka żal Lwów, 5. sierpnia 1923. 


apad rabunkowy na radcę kolejowego 


Rabunek 72 milonów marek. 


Zatrzymania: drez 


Włodzimierz Woł, 4. sierpnia. 
We czwartek popodudániu na linii 
kolejowej Sokai- Włodzimierz Wo- 
łyński nieznani na razie bandyci do- 
konali zuchwałego napadu rabunko- 
wego na radcę kolejowego p, Weis- 
sa, kierownika sekcji utrzymania 
dróg Polskich Koleji państw. 
Mianowicie dnia tego radca Weiss 
w towarzystwie dwóch urzędników 
kolejowych udał się drezyną ręczną 
BRZ ISSEL 


Werre 


Gruź 


Essen, (PAT.) Położenie aprowi- 
zacyjme w Zagłębiu Ruhry jest bar- 
dzo poważne. Przyczyną iest kata- 
strofa marki niem. Ceny podnoszą 
się codziennie, Roboznicy j hezro- 


botni stawłają coraz wyższe Żada- 
I tak zażądaie rada bezrobot- 


nia. 


ną postawa rzesz 


Zyry. 
w objazd trasy kolejowej, zabierając 
ze sobą 90 miljonów marek celem do 
konania wypłat. Znachodząc się mię- 
dzy stacją kolejową Iwanicze a Bub- 
nowem, nagle został niespodzianie 
napadnięty przez kilku bandytów, 
którzy uzbrojeni byli w karabiny, 
Pod grozą natychmiastowego za- 
strzelenia wymusili na nim wydanie 
gotówki, a mianowicie kwotę 72 mi- 
lionów, gdyż do chwili napadu radca 


enie w Ź, Miutry. 


robotniczych. 


nych w Essen wprowadzenia 4-go- 
dzinnego dnia pracy przy równo- 
czesnej zapłacie za czas oŚśmiogo- 
dziniy. Prócz tego żądają bezrobotni 
10 m, płótna ua bieliznę, 3 m. materji 
na ubranie, taniego obuwia, bezpłat- 
nogo węgla, okrasy į karlojji, 


a gihan 


Z Moskwy donoszą: 

Cały zarząd koieji Mikolajew- 
skiej, zaczynając od naczelnika dro- 
gi a kończąc na drobnych urzędni- 
kach. oddany został pod sąd za ła- 
powrictwo, Jeden z podsadnych, inż. 


"Pretnew brał iapówki w naturze, a 


mianowicie przyjmował kobiety, któ 
re umieszczał w swońrn haremie na 


nędzy i zbradni  - 


czas diuższy lub krótszy, zależnie od 
WIIOWY. 
W Piotregradzie urzędnik kolejo- 
Filimonośf przegrał w jednyri 
z „klubów ” 14 miliaruów rb. pienię- 
Rzy rządowych. Obawiając się kon- 
sckwencii Filnnoncifi w nocy pod- 
czas sug „zarąbał swoją 64-lelnią 
matkę, żorę i troje małoletnich dzie. 
ci, poczeżt sam Się powiesił, 


*a mar * 


wy 


wynosi obecnie 75.000 mp. 

(—) Lwowska siużąca skradla 12 ndl- 
łonów. Michalina Kiwan, 17-letnia dzie- 
wczyna ze Lwowa, przyjęta przed kilku 
dniami przez kupca Mosesa Schutzma- 
na do służby w bBudzanowie, kolo Trem- 
bowli, okradla go z biżuterji, waętości 
12 miljonów mkp. i zbiegła. Schutzman 
przyjechał wczoraj do Lwowa, gdzie 
przy pomocy III komisarjatu policji u- 
Guło się schwytać młodą złodziejkę. 

(—) Złodziej z brzytwa w Rynku. 
Majerowi Freihciterowi, zam. przy ut. 
Ps o pc = w czasie ku- 


Z naszych letnisk. 


e Mikuliczyn, 28. iipca. 
Lubłżmia! Postrzępione wiszary 
'skalne z królewską dumą spoglądają 
'ma wijący się u stóp ich pociąg... 
("Wpadamy z samem pary na prze- 
piękny most kamienny, który — zda 
da patrzącym wydaje się kiadką ii- 
chą, listewką drewnianą, przerzuco- 
ną ręką dziecka, jak zabawka, po- 
nad wąziutkim strumykiem! 

A to arcydzicio tecimiki, to praca 
„tytanów wypowiadających wojnę 
„potężnej przyrodziel 

Nad nami sciam. gôr dostożiiych, 
a hen, w dole, nad szumiącym. by- 
strym potokiem, Szmaragdowe łąk 
i pól obszary, zasiane fu i ówdzie 
<robriutkiemi. ruchomemi „unktami, 
co jak mrówki kolorowe, wolniutko, 
ociężale posirwać się zdają po aksa- 
imide zieleni.. 

To big ex: żem w. polu... 
| „za —- 

Bledziniica z D óonośi. tarcza 
księżycowa ukryła się za koronkami 


biata mety zaraanej — 2 md 


widnokregiem ukazał się purpurowy 
rąbek wschodzącego słońca... 


— — — ë- mm 


Powietrze przepojone balsamem 
żywicznych oparów, łagodny wie- 
trzyk od połonin wiejący muska zmę 
czone twarze jadących... 

Wszystko pozostaję pod siinym 
wpływem przecudnei przyrody. 


Świst ostry... Tunel przed Jarem- 
CZE... 

Panie Izydor — woła pulchna 
piękność tuż obok mnie — wyciągaj 
pan zapałki! 

— Na co la mam wyciągać! ? 
Właśnie, że ja ich nie chcę wycią- 
gać! — odpowiada rezolutnie pan 
Izydor i, siadając tuż przy pulchnej 
donmie, dodaje 

— Co to może pannie Cesi szko- 
dzić? 


Ciemność.. pisk... tunel! 
Pan kszdor Śmieję się — panna 


— —- 


.. 


powanla borówek na Rynku rozciął 
wczoraj jakiś złodziej brzytwą kieszeń 
od marynarki i skradł portfel, zawiera- 
jący 200.000 mkp oraz dokumenta oso- 
biste. 


(—) Kradzieże. Z podwórza realności 
przy ul. Kaźmierzowskiej I. 14, skradzła- 
no wczoraj Hermanowi Peltzerowi, zam. 
przy ul. Trzeciego Maia 17, skrzynię za- 
palek, wartości 4 mili. mk. — Cecylii 
Feitlówncj, urzędniczce województwa, 
skradziono z ganku przy ul. Kalecza 8, 
koc popielaty, wartości 500.000 mk. 


(—) Taicmiezo 


caf E 


Mikuliczyni!.. Pociąg stęknął raz 
i drugi, Szarpnął, strącając mniej 
cierpliwych ze stopni wagonów. 

Gwar kipi, wre, kłębi się kotło- 
wisko letuików, szukające swych 
zrajomych... 

Wysiadam... aż tu —- wyobraźcie 
sobie kochani Czytelnicy — strzela 
ku niebu wspaniała melodia kantaty, 
napisanej przez jedną z letniczek na 
moją część! 

Zawsze miałem Szczęście i po- 
wodzenie u płci pięknej, lecz takiego 
i to w moich latach — niespodziewa- 
łem się stanowczo! 

W pociagu oczywiscie runęło 
wszystko do okien. Śmielsi wysia- 
dati i — dzięki kantacie — nie zdołali 
wskoczyć na czas do odieżdżającego 
pociągu, zostając na peronie! 

Ale mieli za to... kantatę. 

Nastrój w Mikuliczynie zapano- 
wał przedziwny. Runęła wieść w let- 
iisku, że to przyjechał iakiś bardzo 
wysoki dygnitarz z Warszawy... 
Za godzine dowiedziałem sią, Że 


— — w 


zwłoki na „Fran- 


jdk zarzynane prosię... 
Jednem słowem... zabawa. 


r 6789. 


Weiss wypłacił już 18 tniionów. 

Bandyci z ręczuej lorby zabreń 
wszystkie pieniądze, a następnie 
próżiią torbe zwrócili radcy Weis- 
sowi. 

Zawiadomiona o tym napadzie po- 
licja rozpoczęła energiczny pościg 
za bandytami i jaz mas informują 
w ostatniej chwili, miala już wpaść 
na tron dorodniarzy, 


W stawku na „Francówee" 
przy ul. Listupada, znalazł wczoraj po* 
sterunkowy Piasechi zwłoki utorionej 
kobiciy, nieznanego nazwiska, Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, zacho- 
dzi tu wypadek samobójstwa. 

(—) Kasjerka zzubita torbę z pie: 
niadzini. Zofia Piwakowska, kasjerka 
zam. przy ul. Tureckiej 3, zgubila to- 
rebkę ręczną, zawierająca 200.000 mk.. 
oraz różne osobiste dokumcata, 

(—) Pół miliona w chłopskiej chi- 
steczce. Wieśmiaczka Emilja Ochubska 2 
Barszczowic znalazła wczoraj na vi, 
Krakowskim chusteczkę, a w niej 578.0 
ink. Ponieważ wkrótce okazało Się, że 
pieniądze te zgubiła Katarzyna Paster- 
nakowa z Podbereżec, właścicielka od- 
zyskała zgubę, a szczęśliwej znalazczy- 
ni wypłacono 10 nyc. znalceźnego. 

opó 


Składki: P. Indwik Ringel złożył 
kwotę 50.000 mp., przeznaczając po po- 
łowie na fundusz Stow. legionistów pul- 
skich i Ochronkę im. J. Piłsudskicgo. 


cówce". 


„Związek kandydatów adw. w Dro- 
kobyczu* uprasza kolegów, by przed 
cbejmowaniem posad u pp. adwcka- 
tów w Drohobyczu we wiaSuym inie- 
resie zwracali się do przewodniczącego 
Związku, p. dra Kriegia w Drokobyczu. 

126 
ZE ŚWIATA. sieva 

Pojedynek węgierskiego ministra fi- 
nansów Kallaya z posłem Szilagyi nie 
doszedł do skutku, gdyż został załatwio- 
ny drogą ugody. 

Strajk drukarzy w Kolonji zaostrza 
się. ŁZĘ nie wyszły żadne dzienniki. 

Wwścieklizna automobilowa w Amery- 
ce. W ubiegłą niedzicię zginęło w Sta- 
nach Zjednoczonych 36 osób skutkiem 
najechania przez rozszalałe auta. — W 
lilinois auto zderzyło się z pociągiem. 
przyczem 8 pasażerów auta ponioslo 
śmierć, 


y 


to Witos we własnej osobie... a po- 
południu, gdy szedłem nad Prutem 
w milem towarzystwie, usłyszałem 
najwyraźniej, że król rumuński inco- 
£lito raz jeszcze przyjechał do Pol- 
ski, aby NA ARMY ya 


Ale bo ef i jest co a w 
tem pięknem letnisku górskien. q 
Nie mam w tej chwili na myśl 
przyrody sanrej! Opisy jej są już tak 
znane i tak... nudne, że darujemy ie 
sobie chyba, tembardziej, że przez 
zapomnienie (słowo daję!) zacząłem 
ten list według recepty dla pensjo- 
narki na zadanie polskie, t. zw. „„do« 

mowe!... 

Chcę słów pare poświęcić letni- 
kom, których zjechało... nriljont!' 
I Poznań j Warszawa — Kraków: 
i Lwów i bliski Mikuliczynowi Sta- 
nisławów — tego roku wysłały duży 
procent swych „Wiopowanych inte- 
Meentów , aby tłykali „klimat“, ką- 
pali się (bezpłarnie!!) w Prucie, cho- 
dzili na bezpłatne(1) wycieczki, a 
wreszcie, © ile mają na to — aby, 
odzywiał se lepiej niż w siubię 


w domu. 
< (Dokończenie metai). 


Nr. 6789, 


t 


"JANINA KOSSAK-PEŁEŃSKA. 


„QAZETA PORANNA" Lwów, 5. sierpnia 1523. 
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Pimy z Polski. 


Co prawda, to lwia część inte- 
Tesuiących punktów programu po- 
zostala na papierze. a między inuy- 
mm wyprawa torpedowcami z Gdyni 


na Hel... Ale to nie powinno być nie- 
spodzianką dia nikogo, kto kiedy- 
kołwiek brał udział w takich mo- 


stre-przedsięwzięciaah... 

Rzecz zwykła: wielki komitet, 
prowadzący naprzód tygodniowe 
narady, Szumny program, rezyden- 
cja komitetu w specjalnym, chorą- 


giewkami udekorowadym wagonie 
z napisem: Komitet — tu zwracać 


się o informacje... To w części pier- 
wszej.. A w drugiej informacji żad- 
nych nikt mie udziela. bo sam nie 
jest poinformowany... Przyjeżdża się 
ma miejsce i dalszą klapa za klapą, 
bo okazuje się, że nikt o przybyciu 
tak licznej wycieczki nie był po- 
wiadomiony, a że Gdynia nie jest 
żadna wietką plażą, tylko skromną 
osadą nadmorską, wiec naturalnie 
z apeh cję iiie iQ „AE ktoś nic 


(M.) Palestra warszawska i świat 
sądowy są pod silnem wrażeniem 
morderstwa, dokonanego w tajemni- 
czych okolicznościach na osobie ad- 
wokata warszawskiego Konrada Me- 
klemburza. Gdy do mieszkania Me- 
klemburga, który był kawalerem, 
przyszedł stróż, zastał w mieszka- 
niu światło, a w gabinecie leżały 
martwe zwłoki adwokata w kałuży 
krwi, w pozycji skurczonej. przy- 
czem głowa oparta była o fotel. W 
pokoju panował nietad, który Świad- 


wziął z donu zapasów, io może się 
sycić slonem powieirzent wód IHOT- 
skich, co najwyżej z jakims skrom- 
nym przyyłtatkiem. 

Niemniej kto umie sam sobie u- 
zupelnić to czego braknie onganizacji 
wycieczki, ten imoże zawsme zaryzy- 
kować. Ja, co do siebie nie miałasa 
powodu żałować, że wzięłam udział 
w tej wycieczce, zwłaszcza, że mta- 
laałam się w misyrqpatyczniejszem 
kółku Małopolaun, którzy humorem 
okraszaji nacną jazdę (wyjechaiiśmry 
z Gmiezna o 11 wieczór), a własnym 
przemysłem i inicjatywą  zastępo- 
wali braki aranżerii. 

„„Naprawdę wesoło jechało Się 
w tem gronie... Od. kiedy jednak 
Świt począł rozpraszać mroki... i iął 


się z mich wynurzać krajobraz Po- 
morza — towarzystwo i jego roz- 
bawienie odsuwa się gdzieś w głąb 
mojej świadomości — tak jak zmą- 
cony gwar prinia miasta, 


który 


Niezwykła zbrodnia W. Warszawie, 


czył o dokonaniu rabunku. Próżna 
kasa ogniotrwała, na oścież otwarta 
szafa i rozrzucone po podłodze iute- 
rały od biżuterii — oto widok, iaki 
się przedstawił. Na biurku stała bu- 
telka likieru, dwa do połowy wy- 
próżnione kieliszki i ciastka. Na miej 
sce przybyły władze policyjne i są- 
dowe. Wobec tego, że w pokoju nie 
stwierdzono żadnych Śladów walki, 
przypuszczają, że zbrodnię popeł- 
niono na tle erotycznem. 


Włamanie da kasy w. Dobromilu, 


Ubiczłcej nocy usiłowali jacyś zło- 
czyńcy włamać się do kasy pocztowej 
w Dobromilu. Włąinywacze rozdarli jc- 
dną Ścianę żełaznej kasy, widocznie jed- 
„nak spłoszeni , operacji nie dokończyli 1 
zbiegli. Ę 


IL Ogólny Zjazd Legjonistów 
W rocznice wymarszu. 


PROGRAM: 


Sobota, dnia 4. siernnia. 

Godz. 8.35 rang: Przyjazd Marszałka 
Józefa Piłsudskiego i uczestników Zjazdu. 

Godz. 21 wieczór: Wieczornica Legio- 
nowa w Salach ralmsza.  Wieczernicę 
zaszczyci swoją obecnością Kamendant 
Józeń Piłsudski. 

A dnia 5. sierpnia. 

Godz. rama: Msza polowa na 
Cytadeli. 

Gadz. 11 rano: Uroczyste oiwarcie 
Złazdu w salach ratusza i odczyt. 

Godz. 13 w południe: Współny obiad 
Legjonistów i zaproszonych gości w sali 
restauracyjncj na placu Targów Wschad- 
nich. 

Godz. 16 popołudniu: Zloženie wieńca 
"na grobie nieznanege żołnierza obrońcy 
Lwowa. 

Gadz. 20 wieczór: Uroczyste przed- 
stawienie w Teatrze Wielkim. a) Prze- 
mówienie Andrzeja Struga; b) „Cyd“ 
St. Wyspiańskieto. 

Poniedziałek. dnia 6. sierpnia, 

Godz. 10 rano: Obrady delegatów. 
przy wsnółudziałle Komendanta Józefa 
Piłsudskiego w salach ratusza miej- 
skiego. 

Wstep na dworzec, wieczornice i MTo- 
erywte ctwarcje Ziązdu tylko za okaza- 
nem karty uczestnictwa, karty wstępu, 
' rh zaproszenia. 

; Stowarzyszenia, związki. organizacje 
, twarza szpaler na ulicach Leona Sapie- 


Koło Kasy znąłezłono Świder i dfuto, 
pozostawione przez właniywaczy. Slady 
wskazują, że operowało tam trzech lu- 
dzi. Enerziczne śledztwo w tej sprawie 
prowadzi miejscowy posterunck policji. 


Potockich. 
Szpaler na dojeździe kolejowym tworzą 


hy. Kopernika do pałacu 


Związki i Stowarzyszenia kolejarzy. 
Legjoniści, pierwsza załoga Obrony 
Lwowa i strzelcy grupują się przed 
dworcem. 


Zbiórka Stowąrzyszeń i Związków 0 
godz. 7.30, miejsca ustawienia się wska- 
żą członkowie komitetu. 

Bilety na Uroczyste przedstawienie 
w Teatrze Wielkim są do nabycią w se- 
kretarjacie przy uł. Zielonej 7. parter. 

Nalepki do ozdabiania okien w dniach 
Zjazdu do nabycia we wszystkich 
kioskach inwalidzkich i lokalu Związku 
Leg., Ziełona 7. 

Marszałck Piłsudski w czasie pabytu 
swego we Lwowie wygłosi dwa odczyty. 
W ramach Zjazdu łezłonawsze mówić 
będzie w niedzielę o „Wartości waisko- 
wej Legjonów*. 

Po ukończeniu zjazdu we wterek, 7. 
bm. o godz. 6 wiecz. w sali Filharmonii 
mówić będzie e „Obronie Lyowa” 


Hronika sportowa. 


WIEDEŃSKA „HAKOAH“ we Lwowie 

W sobete dnia 4. sierpitia br. roze- 
gra Się na boisku własnem Ż. K. S. 
Hasmonea zawody footbaljowe ze styp- 
ną na kontynencje europejskim  „łła- 
koal“ z Wiednia. Hasmonea wystąpi z 
Zuckerem ua środkowej pomocy i Hesu- 
błumęm na prawem skrzydłe. Przed 


niejednokrotnie dla szerszej iaźni 
Staje się równoznaczny z ciszą. 

Z tych pierzchających nuaków 
wychyla się natomiast ku mnie inna 
rueczyrwistość, tych, które były... 
korowód kszrałtów przeszłości... 

Gdzieś z dna pamięci wypływa 
na powierzchnie aieryzm Stendłiala, 
że wkłok przyrody wźbudzą wtedy 
dopiero peline zainteresowanie, kiedy 
Się z nim połączy interes uczaciowy 
i historyczny. 

Ożywiony tymi obydwoma zain- 
teresowaniami krajobraz żabąrwia 
Się iprzedelnią przedziwnem  boga- 
czwem pisanych obrazów  Żerom- 
skiego, owudownicj i wyraziściej ma- 


kowanych, amżeli najpiastyczniejsze 
płótna... bo nawet gleboko nastrojo- 


wa przyroda Bóeklina, to tylko nic- 
ruchomy fragment wobec tej prze- 
wspaniałej synrfonji barw. kształtów 
i uczuć, w jakie wyposaża Żerom- 
ski swoje opisy. „Wiatr od morza” 
owiewa imie i bierze w swe posia- 
danie. 

Poprzez roztocza falistych wydm, 
od złotych kaczeńców lak, 


matchem odbędą się zawody lekkcatice 


| tyczne juniorów i pań. 


Duia 5, sierpuia br. rezegra L. K. S. 
Pogoń na boisku własuem zawody icct- 
balcwe z powyższą drmżyną, które bi- 
dzą iaknajży wsze zainieresewanie. 
Dwukrotne zwycięstwo Pegoni nag 
Waiemm wykazało, że Pogoń śmiało mo- 
że stawić czoło wszystkim  pierwszo- 
klasowym drużynom wiedeńskim. T^- 
czątck abu måtchów o godzinie 5 pop. 


NOWY WYDZIAŁ KOLEGJUM 
SĘDZIÓW. 

Na nadzwycz. walm zgronadz?- 
niu Kolegium Sędziów wybrano: Prez, 
inż. Longin Dudryk, zastępca dr. Ru- 
doji Hübl, sekretarz Wład. Bober, ezto- 
nek zarządu; Maurycy Schleser, Adolf 
Zimmernpnann, Marjan Decowskj por. 
Edw art Jöt. EA A 

Wszystkie listy należy przesyłąć na 
ręce sekretarza Wład, Bokerą. Lwów, 
nl. Zielona 25. Na ostainiem posiedzeniu 
Zarządu podwyższono taksy sgdziow- 
skie do następującej wysokości: dlą 
l. I. mkp. 60.000, dia II. 25.000 nkp, 
dla JIL 10.009 inkp. Taksy powyższe 
obnwiązniąa od dnia 1, sierpiża włącz- 
nic. 

Wyłazdowe dla sędziów: ustąnowła- 
no w wy'ckości 70060 micp. dziennie, 
zwrot kosztów pogrńży II. kłasą oraz 
hotel. Zawiadamia się sędziów, iż wszeł 
kie taksy precz uich reprane muszą być 
zgłeszenę w sekret. K. S. de 24 gedz. 
Wszystkie kiuby spartowe wzywą sic, 
by przy zgłaszaniu o Sędziezo składały 
taksy sędziowskie równocześnie ze 
zgłeszeniem do rak sekretarza najpó- 
źniej do środy każdega tygodnia. 

Por. Edward Gótt (Pcgoń), jeden z 
wybitnych lekkoatletów |Iwawskich i 
sędzła Kol. sędziowskieto L. Z. O, P.N. 
w tych dniąch apuyszcza Lwów. prze- 
niesiary rozkazem wojskowym do Sta- 
misławowa. Sport lwowski traci w ten 
sposób jedna z wybitnych jednostek. 


EENET TS OZAWY E DT 


ji teatru. 


enertuar Teatru wy R (Gródecka?. 
Teatr Wielki: 
Sobota. 4 bm. „Czarownica“ 
Niedziela, 5 bm. Uroczyste przedsłą- 
wicnie z powodu zjazdu Lezinpnistow 
„Cyd“ Corneillea w przekładzie Wys- 
piańiskiego. Poprzedzł przedmowa A 
| cza (zośc. występ St. Wysockiej i 
Poniedziałek, 6 bm. „Czarownica“ 
Wtorek, 7 bm. „Cyd“. 


Teatr Mały: 

Sobota, 4 bm. „Dwie cnoty". 
Niedziela, 5 bm. „Dwie cnoty“, 
Poniedziałek, 6 bmi. „Dwie cnoty“. 
Wtorek, 7 bm. „Dwie cnoty“. 
Środa, 8 bm. „Weteran“. 


| 


Z opa- 
rów wilgotnych traw, szerokich tafli 


LNM 

SZWED O 
stawów, ad starych drzew tu i ów- 
dzie jeszcze gwarzących miodników, 
który w miejsce powalłonych otbrzy- 
mów zasiała troskbwa ręka ludzka 
o dawnych czasach — idzię ku mme 
przeszłość tych ziem. 

Wstaje, jak żywa odwiecząra wal- 
ka mierwiastka słowiańst “qo z ger- 
mańskin, staczana na tych minach 
lak zaciekk, jak nigdzie inłiej Owa 
iurja nadardu poczętych od wiądo- 
wania na tej ziem krwmoderczych, w 
żelazo zakutych wikingów. Kórieka 
i on, maiej Świętny — jednak nie- 
mniej wspaniały siłą wytrwania — 
oipór jasiowłosych Kaszubów, kłó- 
rym jedytie tatczą w skórę obszyta, 
służyła za ocwonę przed bartowaą 
stają meczów. Owa walka naiwno- 
Ści z chytroŚcią niezłomuego przy- 
wiązania do ziemi, nawy i obycza- 
jów przodków z wrogą  obcością, 
zalewającą ich od północy wraz Z 
bełtami wzyburzonych mórz, idąca 
na nich od południa i zachodu pod 
godiemi krzyża i pod godłem kultn- 
ry — a zawsze jednako podstępna 
i zdradziecka. 

(C. d. a.) 


OGLOSZENIA 


E 
in, 


KURSA MATURYCZNE GIMNAZJALNE. 
Jedno i dwuroczne, ilość miejsc o- 
graniczona. Staranny dobór sił nau- 
czycielskich. Wpisy do 5. września. 
Prof. dr. Józef Gluzłński. Szkoła ję- 
zyków obcych, „Ecołe Reforme" 
Lwów, Pańska 14. 4813-20 


JE CHERCHE pour ma tille une demoi- 
seNe Française cu Englaise gui pour- 
rait venir S'occuper d'olie trais heu- 
res lọ matin ot doux he»ros Faprés- 
midi, A presentêe choz ULAM, rue 

Zybikiewioza 27. eutre 4—6 bteuros de 

Taprćs-rgldi, 1934 


A Pesady ł praca Aj 


POZNAŃCZYK. lat 27, poszukuje jakie- 
gokolwiek zajęcia, najchętniej stałej 
ppsądy bjurowej (pismo bardzo lądne) 
lub lekcji z zakresu języka niemieckie- 
go (sita rutynowana). Zgłoszenia pod 


Kauka i wychawania 


„Matura niemiecka* do Adm. „(iazcy 
Porannej”, 4203-2 2 


= S 
RUTYNOWANEGO jinżyrjera jąęko waj 
rowjiką budowy kolejki leśnej poszuku- 


ie firmą Lekor Gnsiel, Tartak pad 
rowy. Iżalechów, Matapałska. 118-3 
6". <A tayga 
RUTYNOWANEGO nadzaterzysty (0- 
berbrettszhneider) naszukuje firma 
Leizor Griffel Tartak parowy, Bo- 
_!echów, chów, Małopolska. 1128-3 


BIELIZNĘ - męską, damska, no$ciełową 
przysnujc do szycia Szwalnia. Tea-- 
tyńska IA. 


TECHNIK dentystyczny, pracujący sa- 
modzielnie w złocie I kauczuku, go- 
szukiwany od 1. września br. Oferty 
wraz z odpisami świadectw Zaklad 
techniczno - deqjtystyczny w 
bawli. 4B-5 

ASYSTENT FARMACJI maszukuje pasas 
dy lub zastępstwą zaraz Zgioszenia 
pod „Zdolny“. 4944-3 

Racz 

W NOTARJACIE LWOWSKIM wękąqa 
negada dla miodszego  kandydąta. 
Zgioszcnia pod „Praktyka“ do Adm. 
tego dziennika- 4937-3 


ZAWODOWY buchalter, bikanyszsta. 
przyjnuje roboty zestawia bian- 
sów wszetkich przedsiębiorstw 
mysłowych, 
czych itp., 
wości oraz wyńazywania obrotów.. 
Zgłoszenia: Zielona 93a F., Z. 4038-3 


RZĄDCA miody ukwaliikowany, pun: 
szukuje posady. M. R. Swołówka. 
Bóbrka 4933 


+ Str. 8. 


Kunna, sprzedaż, zamiana 


WIĘKSZĄ ILOŚĆ szyn 12 kigr. 
kich dla kolejki wązkortorowej 
Szukuje firma Leizor Griffel, 


p A U 
'DWA UZYWANE KOTŁY parowe kom- 
walijskie, każdy po 50 m? powierzch- 
ni ogrzew., 9 atm. ciśnienia zaraz do 
sprzedania. Wiadomość „Raliiustria" 


T Ev Lwów, Fredry 9. 4921 
I SZAFKA oszklona (wystawka), aparat 
prorekcyjnyj, tubus dkazymie do 
sprzedania, Zyblikiewicza 49 Il. p., 
między 1—4, 4929-2 


Małżeństwa 


E 
KAWALER. brunet gruat, sympaty- 
czny, lat 38, posiadający majątek i 
egzamin rachunkowości państwowej, 
byiy urzednik kasowy, 
panną lub bezdzietną wdową do lat 
35 za wyrobienie posady rządowej 
lub trankowej. Zgłoszenia pod S. B. 
poste restante Jaworów. 127 


E Mieszkania, lokala. sklepy EB 


„MAŁŻEŃSTWA bazdofe: stne, “spokojne, 
da kompletne utrzymanie starszej o- 
sobie za odstąpienie 2, ewentualnie 
1 większego pokoju z kuchnią. Łaska- 
we zgłoszenia w Administracji Pa 
„Sidni“. 


BEZDZIETNE małżeństwo, 


czas dłuższy dwóch ew. trzech pokoji 
wygodnie umeblowanych z fortepia- 
nem i całem utrzymaniem. Zaviata w 
stosunku złota. Łaskawe oferty adre- 
L. Jeziorański, Krynica. poste 

105-5 


„4 POKOJE komfort ad Technika zame- 
niam na 2 pokoje, komfort, dopłata. 
Zgłoszenia Lwów. skrytka 
44. 


sować” 
restante. 


r 


pocztowa 
4922 


'POSIADAM LOKAL w. śródmieściu ko- 
ło teatru miejskiego, poszukuję spól- 
nika celem założenia hurtownego in- 
teresu. Branża obojętna. Zgłoszenia 
pod. .Wielki kapital“ do Biura ozło- 
szeń Szterera Pasaż Fłansmana. 4928 


TisTWa snokojne z jednem 
dzieckiem poszukuie mieszkania, daje 
odstępne węgiel na zimę. Czynsz we- 
die mnowy. Laskawe zgłoszenia do 

, Admina. „Gazety; Por.“ pod a "i 


i 
+ 


'LGKAL przy początku ul. Zyblikiewi- 
cza, składający się z 2 parterowych 
sklepowych ubikacyj i 2 suterym, 
najdogodniejszy na sklep lub biuro, 
Zaraz do odstąpiema. Zgłoszenia do 
Adniinistracji „Gaz. Por.' pod 200 do- 


larów*, 4939-3 


LOKAT sklepowy urządzony z towara- 
mi do sprzedania. Wiadomość p. Rud- 


nicka, Kampiana 3, od 4—5. Po UE 


Spółka Akcyjna Wydawnicza 


niezwykle inieresująca i tania książki: 
Tajemnice > (powieść) (Atlan- 


Piotr Benoit: 
tyda). i 


cięż- i 
po- 
Tartak 
parowy, Boiechów  Maicpolska. 119-3 


ożeni się zg 


Dhn p E O O O m A m | 
a 

poszukuje 

we Lwowie od 1. ew. 15 września na 
| 


„GAZETA PORANNA“ Lwów, 5. sierpnia 1923. 


WYNAJMĘ lub zamienię piękny pokój 
z kuchnią przy Sadowuickiej na jakłe- 
MBiwiek 3 lub 2 pokoje z kuchnią za 
wysoką i dopłatą. Zgłoszenia pod „M. | 
F.“ do „Administracji. 4898-3 


r 


AMERYKANIN szuka mieszkania 4 albo | 
5<pokojowego z komfortem, okolica 
abojęttnał , Zgłoszenia hotel Furąpei- 
ski, pokój nr, 60. 4930-2 


a Rozmaita o 


POSZUJUJĘ miejsca na skład w okoli- 
cy dworca czerniowieckiego. Poważ- 
ne zgłoszenia firma Karbo, Kopernika 
19. 4910-3 


JADĘ 4. sierpnia do Gdańska. Zlecenia 
przyjmuję między 4—% Münz, Skarb- 
kowska 4. 4917-2 


mr RED OE E RR ZZA 00 
KAPITALISTA z 300 milionami poszu- 
kiwany do wspanialego interesu w 


centron Zgłoszenia Lwów, skrytka 
pocztowa 44. 4942 


ZAGINĄŁ roczny wilczur, maści sza- 
rei. Oddać za wynagrodzeniem Dom- 
sa 14. Wabi się Bazyli Ostrzega się 
przed kupnem, 4947 


DO MŁOCARŃ 
najtańsza sła popędowa to rome moto | 


ry przewoźne „Perkun* od 6 do 30 HP. ' K 


Oferty, świadectwa, dogodne spłaty o- 
raz pasy, cement. maszyny Inłyńskie 
poleca „Pilot“, Lwów, Batorego 4 
4941 -20 


Specja.łata chorób skó no-wen8; ycznych. 


Dr. ignacy Löwennerk 
ord. Trybunalska 4 (obok Ryaks) : a A Aj 


Pro waż AE 
TOW. RAADLOWE w WARGZARIE 


(Oddział Katowice) 


pusładające:b!uro w śródmieściu, duże 
stosunki handlowe, wykwalifikowany 
personel akwizycyjny 


pasanku e Regrezeniacji 


L wyłącznej aprzedaż / w brany winne- 
kêlonjalaej. Na żądan.e reřerencje banków. 

Oferty do Biura ogłoszeń Teofil Pietra" 
azek, Warszawa, Mars. ałkowska r, + 
„W. P. 337“. 


STAMPILJE i TABLICE 


6754-24 wykonuje najtaniej 
Lwów, 

Sykstusa 17. 1. GOLDGEIER. 

Cement portlandzki pierwszorzędnej j = 

lości tylko wagonowo, dostawa ra " h- 


miastowa — „PILOT“, LWO w 
BATOREGO 4. 4755-12 


PAE E i err E NO YW 
Specjalista chorób wener.*i skórnyca 
dp. 1. MUND b. sek szpit. wied. i lwow 

ord. od 8-10, 12-1. 3-6. 
W niedz. od 9-1. Asnyka I (róg Pańskiej). 
4935 


9196 


. 8000 Mp 


. . 


He Zbierzchowski: Żongler. r r weząte I Sfititne 
(poezje) è 5 
Nemo: Rzeczy wesołe, (poazje) 


-6000 , 
. 6000 


. . . 


. . . s 


Do nabycia w biurach firmy przy 
ul. Senatorskiej i. 6. 


| 


A 
ie | NW i W Z r EEEE OCZY A e 
st” 1 reame eF, Eh, 


| 
| 


"Stojanów 7.40, 18.35. 


PENA rpal 
Kupie wię %cZą rarceig 
| na parytecjach miasta przy tramwaju. 
Zgłoszenia z podaniem obszaru 
! iceny pod „PARCELA* do Powszech- 
nego Biura ogłoszeń Alojzego Jaco- 


biego, Lwów, Zimorowicza 14. 
4587-1 


GAZA MŁYNARSKA 
szwajc. Albert Wydiier, tarth, 


marka 


aaraa A atoan dar WBIAYGD, Tovik” i 


; Objaśnienia znaków: 

P. — Pociąg pospieszny. ; 

*) — Kursuje od 1/V:--301X 1 oà 
UN—3UV A niedzielę i rzym. 
kat. świę 

**) — Kursus ód 1IVI--3IVIII w, nie- 


ZE LWOWA odchodzą 
Warszawa 9.35, 20.05 P., (przez Roz- 
wadów). 

Warszawa 13.30, 23.10 (przez Bełzeg 
Poznań 15.00 P. 
Katowice 10.25 P. 
Żywiec 8.20, 23.55. 
Rawa Ruska ż1.15. 
Śniatyn 7.55, 9.45 P., 
Kołomyja 14.25, 17.25. 
Cliodorów 11.50. 
Podwołoczyska 10.40 Pa 
Tarnopo! 6.06, 17.30. 
Równe 13.45, 22.40, 
Radziwiłłów 19.35. 
Grajewo 9.15 (przez Sapieżankę), 
Kowel 19.20 (przez Sapieżankę), 
Ławoczne 7,25, 16.55. 

Borysław 9.50 P., 19.30, 23.25, 
Sianki 13.50. 
Sambor 7.10, 23.05. 
Cheitm-Dęblin 8.55. 


< 


19.55 P, 23.00 


23.20, 


Podhaice 6.55, 16.20, 
Jaworów 8.30, 17.15, 


POCIĄGI PODMIEJSKIE 
odchodza 
Gródek Jagielloński 13,40, 15.20, 
Mszana 6.05. 
Szczerzec 13.35?) 


Piotrowice 3.35, 17.30. 19.40 21.00 


* Nr. 6789 


ZAKE. PRZ. 


KRROL SZOPPEŃ 8. R. 


Bielsko, fija Warzzawa 
do otrzymania w zptokach 
i droguerjach. '1 000 


NOTREREDIENE Je". 
Powadna Instytucja Bankowa 


przyjmie 


Referenta prawnego 


katolika, obznajommionego z hipoteką i ma- 
jącego praktykę w sprawach niespornych. 


Zgłoszenia pod »Referent« do Powszechnego Biura 
ogłoszeń Alojzego Jacobiego, Lwów, Zimorowicza 14. 


Y. 


-- cbowiązujący od I czerwca. 


dziele | święta rzym. kat. 
P -- Kursnje od 1/V1—-30/TX w nle 
dziele i Święta rzym. katol. 
tt) -— Kursuje od 1VI—301K i od 
w 1/V-—31/¥ codziennie. 


5) — Na razie nie kursuje. 


E i 
DO LWOWA przychodzą 


Piotrowice 5.30, 0.30, 8.10 P., 1645, 
20.25. 

Warszawa 8.35P., 22.05 P. preg 
Rozwadów). 


Warszawa 5.50, 16.55 (przez Beizec) 
Poznań 13.3U P, 
Katowice 19.10 P. 
Żywiec 9.45, 16.45. 
Rawa Ruska 7.30. 
Śniatyn 5.55, 9.10 Pa 
Kołomyja 12.20, 22.10. 
Chodarów 7.20, 
Podwołoczyska 6.20, 18.45 P, 
Tarnopol 12.15, 20.50. 

Równe 6.50, 15.45. 
Radziwiłłów 9.10. + „ak, 
Grajewo 22.10 (przez Sapleżankę) 
Kowel 10.30 (przez Sapieżankę), 
Ławoczne 6.50, 22.05. 

Borysław 10.05, 15.35, 18.20 P- 
Sianki 10ł45, 19. 10. 

Sambor 7.35. 

Dęblin-Chełm 20.40. 

Stojanów 9.25, 1915. 

Podhajce 8.45, 21.55. 

Jaworów 8.05, 20.20, 


17.00, 18.50 P. 
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